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„Wojna i miłość"
W. ChUmlckiego. Po raz’ ostetni!

Sobota 4jVl o g. t po poł. dla młodzieży 
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Duch zamiera w piersiach na. widok karkołomnych scen, wykonywanych z narażeniem łycia przez tego niearównanego artysty.
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Koalicja,Niemcy i Q. SląsH
Plan rządu francuskiego.

pARYŻ. 1 (PAT). Odpowiedź rządu 
rno«ttau«g0 na no^  augidaką eo do pro- 

prac w spawie po~
l i  # l przyjmuj« do jwladomo-

laki «gody sprzymierzonych na utwc- 
pzeak komisji raaccoutawców. Następni« 
liata przyjmuje propoaycie. aby wzmian
kowana. komisja «dała się na O. Śląsk w 
cc I3tf*»1‘»o«a«ia postanowień traktatu 
wersalskiego. Mota unraże plan zwołania 
natychmiast Rady Najwyższej za niedo
godny i niepożądany, ałbowiam, gdyby na 
ten  posiedzenia Oftaaiczyła sh% Rada NaJ- 
wy*wa do mianowania członków komisji 
totczoiiiawgów, co zmsztą matę być do
konane przez zainteresowana gabinety, to 
■»globy, to tylko podniecić l tak już 
fcabarreoia ludności polskie) i niemtec- 
Maj. Następni#, v 0bec zatrzymania Braa- 
Ba pizei dyaknąj« w senacie oraz wobea 
Łoaieczr.oScl zajmowania się Lloyda Oe- 
orga wiinemi ptoblnnaml polityki wew- 
¡*ę«*n«j ]ak np. strajk górników, trndno 
tyłoby zakooi#nikować hf. Sforzy datę po
jedzenia R»dy Najwyaszaj, wygodną rów
nież dla niego.

Komisja rzeczoznawców udała
by alę na O. Śląsk natychmiast, 
Poprowadziłaby ankietą, a równo- 
^cśaie zajęłaby się oceną propo
r c j i  już poczynionych w sprawie 
Podolu & Śląska. Komisja była- 
y obowiązana do przedłożenia ra- 

P°rt* najwyżej w przeciągu 1 — 2 
tyg®dni od chwili swego przyjazdu 
bW  S1̂ sk> poczem Bada Najwyż- 
B w i k i ^ ^ y  si(< na posiedzenie w  

celem zbadania przedłożo-

& E 2 S S * *  K o t o Ł s l * n o -

menJa w s W f i a ^ mer ^ X «  '
w Berlinie i v‘ \ , ' " “rSicf J  a i f  
DstuWcznego skłonu??™*« w J * 1“ 
4o poczynienia w s » ikloh^ ^  h
wjsiftów dla Praywr60en£  ‘S _
ku. Będzie to najlepszy dowód je
dności sprzymierzonych, gdy wystą
pią one W danej sprawie równ?- 
taeśnie w Berlinie, Warszawie i o -  
N u, co uczyni ich akcję najbar
dziej skuteczną.

Skład Komisji rzeczoznaw ców
R 1* (PAT) „Danziger
Zeitung- donosi: .Komisja rze^o- 
Bnawców, na którą zgodziły si« 
granej a i Anglja, . składać się be- 

z,e z 9 członków, trzech francuzów

trzech anglików i trzech włochów. 
Jeden z tych trzech ma być pra
wnikiem, trugi technikiem a trzeci 
inżynierem. Komisja ta ma być w  
piątek zamianowana przez Radę 
ambasadorów, potem otrzyma roz
kaz udania się natychmiast na O. 
Śląsk celem zwiedzenia kraju i zło
żenia raportu o jego gospodarczem 
i przemysłowem położeniu.

Rngliltka-ahisHt porozaialeola ir spra
wia 6:

PARYŻ 1. (Polpress) Pomiędzy rzą
dami londyńskim a rzymskim odbywa się 
niezmiernie intensywna wymiana zdad w 
sprawie O. Śląska. W kołach dyploma
tycznych Ra ryta utrzymują. £e hr. Sfsrza 
zapropoaawaf swój projekt pod naciekiem 
angielskiego posła przy Kwiryuale. W 
rzymskich kolach urzędowych panuje prze
konanie, as O. Śląsk zostanie pcdzitlony 
na |rty części, z których ]odna, miano- 
wid» obszar przemysłowy, pozostanie prins 
dłuiszy czas pod kontrolą międzynaro* 
dową.

Jeszcze  i  psgłaaafc o projekcie włoskim.
GDAŃSK, 1v.(PAT) .D/mziger Zei- 

tung“ donosi: Plan hr. Sforzy w sprawio
O. Śląska jakoby polega na tem, by Pol
sce dać do wyboru pomiędzy przyznaniem 
większego obszarn górnośląskiego, jed
nakie bez połączenia kolejowego Górny 
Śląsk — Poznań, albo te* przyznaniem 
mniejszego obszaru, natomiast z wymie- 
nionem powyżej połączeniem. Włoska pro
pozycja przyznaj® Polakom pow. Rybnicki, 
Pszczyński i Katowicki oraz koncesje te
renowe w pow. Gliwickim i Bytomskim.

0 stanowisku aoplskioin.
LJON, 1 (PAT) Rad. W sprawie po

siedzenia Rady Najwyiaaej w Bonlogna

S abinet londyński przychyla aię do planu 
;ancuskiego—wy*aacsenia komisji eksper

tów dla zbadania problemu górnośląskie
go. Prssa francuska wyraAa zadowolenie 
z powodu dymisji delegata angielskiego 
w Opolu, pułkownika Persiwala. ¡Sytuacja 
pwedstawia się w ten sposób, ia zawie
szenie brani, zaproponowano przez Kor- 
w*tago, a przyjęte przez Niemców, zosta-
IO zerwane pwe* tyoh ostatnich.

Dimoiisiracja pMiaska w Serii nie.
BERLIN, i—  ^  Berlinie w Lustgar- 

tea cuDyłâ ŝiq demonstracja na rzecz G. 
SlpŁa. Zebianl pow»«n «chwałę, w któ- 

dbniagaj  ̂ się od Ententy, aby położy
ła kres stotunkom panującym obecnie na 
G. Śląsku.

Po wiecu demonstranci udali się do 
kanclerza Rzeszy, który przyjął delegacje 
wiecowników w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych Rosena. Doktór Wirth 
oświadczył, że ponieważ zachowanie się 
Polaków na G, Śląsku jest przeciwne 
fair play, którego 2ąda Anglja, powstanie 
na O. Sl,\sku nia może naruszyć praw 
niemieckicii dó tego kraju.

Jeżeli Polska liczy/a na to, że możs 
postawić ¿wiat wobec faktu dokonanego, 
to się zawiedzie. Tylko w związku z Niem
cami może się G. Śląsk pomyślnie roz
wijać. Przemawia za nami nie tylko wię
kszość głosów uzyskana podczas plebiscy
tu, lecz również sasuda prawa i sprawie
dliwości.

,  Komunikat 
wojsk pow stańczych.
BYTOM, 1. (EE). Kwatera głó

wna wojsk powstańczych z* d. 1 bm.
Obcinek północny: Na prawem 

skrzydle nieprzyjaciel zaatakował 
Nowy Wachdw. Ataki odparto. Po-

* nowione ataki nieprzyjaciela w re
jonie Szymiszowa i Grodziska zo
stały zlikwidowane z wielklemi 
stratami dla nieprzyjaciela. W cią
gu wozorajszych ataków niemiec
kich w rejonie tym wysadzono w  
powietrze 3̂  mosty kolejowe na lingi 
Wapienniey—Szymiszewa. Pozatem 
zniszczono część zabudowań dwor
skich na stacjach Szymiszów, Za
mek Kaljnów, Zamek Szymiszów i 
Zamek Izbiska.

Na odcinku środkowym 1 połu
dniowym nieprzyjaciel ostrzeliwał 
nasze patrole. Pozatem sytuacja bez 
nniany.

Now a ofonsyw a niemiecka.
BYTOM, 1. (EE). liiemcy przjgoto- 

wują wielką ofousywę na oddziały po
wstańcze. Ofensywa ma nastąpić, na fron
dę południowym. Jako punkt wyjśda wy
mieniają Racibórz, gdzie skoncentrowano 
znaczno oddziały konnicy i zmagazyno
wano duże ilości broni.

Produkcja górnośląska doby ostatnia}.
BYTOM, 1. (PAT) — Wychodząca w • 

Katowicach .Gazeta Robotnicza* donosi, 
że w kopalniach pracuje 60 — 95 procent 
ro*botników. Produkcja Jest znaczna i sta
le wzrasta. Natomiast istnieją wielkie tru
dności co do wywozu: brak powstańcom 
najważniejszych węzłów kolejowych, jak 
Katowice i Gliwice; brak lokomotyw t wa
gonów.

Wielką pueszkodę stawiąją właści
ciele kopslń i urzędnicy niemieccy, któ- 

%py utrudniają produkcję, by w len spo

sób wykazać, żs Polacy nie są zdolni do 
produkowania. Mimo to władcę powstań
cze uczyniły wszystko, aby prodskeję 
zwiększyć. Transporty z węglem odchodzą 
do Polski, Ciecb i Węgier.

Z drugiej strony komisja międzyso
jusznicza czyni zabiegi w kierunku spra
wnego wysyłania transportów oraz przy
syłania gotówki z Berlina na zapheeme 
zarobków robotniczych. Gdyby rząd nie
miecki w dalszym ekigu odmawiał przy
syłania pieniędzy, to naczelne władze po
wstańcze, po porozumienia a gimuami 
Śląskiem! i przedsiębiorcami, wydadzą 
tymczasowy środek płatniczy—marką gó* 
nośląską.

Dyskusja budżetowa w senacie fra»> 
susk im .

LJON, 1 (PAT) Rad. Dyskusja bud
żetowa w senacie nastąpiła po złożenia 
głównego raportu przoz Herona. Briand 
zabrał następnie głos i uzyskał ogólną 
aprobatę zebranych. Briand nia jest zwo
lennikiem zajęcia zagłębia Ruhr bez zgo
dy sprzymierzonych. Sankcję ustaną na
tychmiast, gdy Niemcy okażą dobrą wole. 
Dyskusję zakończył Doumcr, który, oplo> 
rając się ua cyfrach szczegółowych twier
dził, że 88 miljardów w złocie przyznana 
Francji przywróci znpdnie równowagę 
budżetową.

I Bswarja musiała ustąpić.
LJON, 1 (PAT) Rad. Rząd bawarski 

ogłosił swoją zgodę na stanowisko Nie
miec odnośnie do sprzymierzonych. Ba- 
warja zgadza sie na rozbrojenie organi
zacji wojskowych.

W ym iana jeńców.
WARSZAWA, 1. (PAT) Biuro praso

we Min. spraw zagr. komunikuje.- Na po- 
siedzeniu komisji mieszanej repatrjacyjne] 
w Moskwie ustalono następujący plan, 
podług którego uskuteczniona będzie w 
ozsrwcu repatriacja jeńców, uchodźców i 
zakładników z Rosji: Z Rjazania, Tweru, 
Włodzimierza, Peniy, Symbirskay Sarato
wa, Orłowa, Woroneża ! Kaługi—po jed
nym transporcie. Z Piotrogrodu i Samary 
—po dwa transporty, * Moskwy, TamUo- 
wa i zachodniego pasa" powrotowtgo po 
trzy transporty. Również w czerwcu mają 
być wywiezieni z Moskwy I stacji węzło
wych d  uchodźcy, którzy przybyli z in
nych miejscowości i oczekują tam powro
tu do Ojczyzny. Jeńcy wojenni wywoźeal 
będą w czerwcu z Ukrainy, Wiatki, Jeka- 
terynburga, Piotrogrodu, Saratowa, Sama
ry ł Czelabińska. Pozatem będą wysyłane 
transporty z Moskwy, Jako ze stałego re- 
zerwoaru.
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Listy gdańskie.
Gdańsk 29 maja.

Już nlejtdnokratnie poruszałem na 
tem miejscu pogląd, że przyczyn wielu 
dolegliwości w zyclu wolnego m. Gdań- 
ała należy szukać w nieuregulowanym 
stosunku Gdańska do Polaki. Pogląd 
ten podzielają nietylko Polacy gdańscy, 
ale także znaczna część trzeźwo zapatru
jących siq na sprawyNIemców gdańskich. 
Nic przeto dziwnego, że wszyscy z utę- 
pknientem oczekują zakończenia posuwa-

Iąoych sIq żółwim krokiem naprzód ro- 
cowftń polBko gdańskich. Opinja pub* 
iczna oozywiście pyta się, kto winien, 

le  rokowania te dotąd nie dały rezulta
tu. Przedstawiciele senatu gdańskiego, 
a przedewszystkiem senator Jewelowsky 
w pismach gdańskioh zwala winę na 
rząd polski.

Naprawdę jednak rzecż się ma 
przeciwnie. Tylko przesadne żądania 
gdańszczan, nie liczących się zjinteresem 
państwowym Polski są tego przyczyną. 
Rząd Polski robi wszystko, aby rokowa
nia polsko-gdańskie zakończyły się jak 
najwcześniej z pożytkiem dla obu stron. 
Podobno rząd polski za przajęcle kolei 
na terenie wolnego miasta Gdańska go
tów przejąć długi kolejowe gdańskie, 
Polska chce otworzyć granice gospodar
czą do Gdańska, Polska chce przyczynić 
się do ożywienia przemysłowo-handlo
wego w Gdańsku, chce ułatwić aprowi
zacji Gdańska.

Senatorom jednak gdańskim, nie 11« 
ezącym się z żywotnomi interesami sze
rokich mas droższą jest nad te wszystkie 
korzyści polityczna separacja od Polski.

Trudności gospodarcze, jakie teraz 
Gdańsk przeżywa, możo uczynią Gdań
szczan 8kłonniejszymi do zgody.

Jak już w poprzednim liście nad
mieniłem senatorska gospodarka rządu 
gdańskiego najbardziej daje lię  we zna
ki klasie pracującej.

Ostatnio w Gdańsku wybuchł strajk 
rzeżników. Opinja publiczna obywateli 
wolnego m iasta była oburzona na postę
powanie p ask a rzy  — rzeżników. Zew- 
wBząd upatrywano Jedyną możliwą po- 
tnoo ze strony władz gdańskich. Cóż 
zrobiły władze wolnego miasta, aby za
pobiec dotkliwemu brakowi nlięsa 1 wę
dlin?

Obiecały ludności Bprowadzenie mię
sa mrożonego, lecz obietnica władz gdań
skich nie mogła zapełnić luki spowodo
wanej brakiem mięsa. Mięso mrożono 
pokazało się na rynku w znikomej ilości,
) nie szkodziło wcale rzeżnikom w kon
tynuowaniu Btrajku. Ten incyndent do
wiódł robotnikowi gdańskiemu, że wła
dze wolnego miasta nie są doić spręży
ste, aby zapobiec strajkowi ¿zeinlków i 
strajk ten złamać. Władze natomiast 
okazywały ¿ię bardzo sprężyste, aby 
fcłamaó strajk robotników, dom agających 
się polepszenia warunków nedznego 
bytu.

Poseł Mau, w ystępu jąc w obronie 
k la sy  robotniczej w parlam encie gdań
skim  i  przem aw iając o stra jk u  rzeżn i
ków gdańskich, nie znalazł innego źród
ła s iły  dla zw alczania żądań paskarzy, 
jak tylko interwencję władz. Nio wiele 
to je d n ak pomogło. Słusznio przeto o r
gan N. P. R. „Robotnik G d ań ski“ w sk a 
zuje na Jedyny środek, który na p rz y 
szłość zabezpieczy robotnika od zależno
ści całkow itei od paskarzy. D rogą tą 
może b y ć tylko  ru ch  w spółdzielczy.

Kooperacja wśród robotników gdań
skich jo st słabo bardzo roprezontowana. 
A robotnik gdański m usi dostosować się 
do zm ienionych warunków bytu, które 
każą mu m yśleć o zabezpieczeniu swej 
przyszłości. Rozwój wolnego m iasta bę
dzie szedł po drodze rozw oiu handlu 
hurtowego i tranzytowego. W zrost han
dlu  spowoduje wzm ocnienie stanu k u 
pieckiego I paskarzy. K u p cy  ani p a
łk a rz e  nia będą m yśleli, b y  kalku lo w ać 
ceny na tow ary tak, aby odpowiadały 
one poti^ebom k la s y  robotniczej. K lasa 
robotnicza m usi się  wobeo kupca unieza
leżnić drogą hurtowego sprow adzania 
środków pierw szej potrzeby za pomocą 
w łasnych hurtow ni, zbuaowanyoh na 
system ie spółdzielczym  z drobnych udzia
łów robotniczych.

To samo pismo drukuje ciekawe 
wyjątki z listów emigrantęw polskioh w 
Ameryce. Przestrzegają oni swych ro
daków, by obecnie nie przyjeżdżali do 
Ameryki, gdyż panuje tu kryzys go
spodarczy.

Bezrobocie panuje tu w całej peł
ni. F ab ry kan ci obcinają płaca w tych 
fabrykach, które są czynne; w przemy* 
tle  tkackim  zmrtiąjbzouo place o ‘¿5-proc.,

tak samo robotnikom  kolejowym  na k i l 
ku  lin jach  zm niejszono o 25 proc.; —  
parę innych kom panji ko le jo w ych  p ro 
wadzi z robotnikam i pertraktacje, któro 
niewiadomo, czem s)q skończą.

Budownictwo idzie bardzo słabo i 
niema nadziei na polepszenie. Kapitali
ści obiecują rozwinąć przemysł budow
lany, lecz tymczasem czokają, aż spad
ną ceny na materjały budowlane, a ro
botnikom chcą obciąć płaco o 1 dolar 
na dzień. ' ,,

Wiadomości te powinny powstrzy
mać tych wszystkich, którzy za oceanem ’ 
pragną szukać poprawy bytu. Dziś 
przybyłych emigrantów czeka w Ame
ryce nędza.

Jeżeli kto zna stosunki amerykań
skie, wio, jak bezwzględnie wyrzuca się 
tam na bruk rodzinę, choćby najlicz
niejszą i z chorych osób złożoną, jeśli 
choć 8 dni zalega w opłacie komornego. 
Amerykański kapitalizm jest bezwzględ
ny, a szczególniej już woboc naszych 
emigrantów, to toż emigracja polskich 
robotników i chłopów do Stanów Zjed
noczonych w obecnym okresio zastoju 
ekonomicznego Jest zupełnie niepożą- 
dana. . Gedanus.

— ■■■ ■

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Rokowania polsko-rumuń
skie.

W Warszawio trwaią obecnie ro
kowania gospodarcze polsko-rumuńskie, 
które ze strony rumuńskiej prowadzi p. 
G. Ploresco, zaś ze strony polskiej wice
minister przemysłu ł handlu dr. Ilonryk 
Strasburgor. Rokowania prowadzone są 
w tonie wzajemnej życzliwości i ustępli
wości I mają na celu jaknajśclślej6ze 
zbliżenie ekonomiczne.

Dotychczas Polska zawierała umo
wy handlowe o wymianie towarowej. 
Umowa z Rumunją natomiast zbliża się 
do typu normalnego traktatu badlowego. 
Zbudowana jest na zasadzie klauzuli 
największego uprzywilejowania.

Po lska interesujo się  głównie zaku- 
em zboża z Kum unji, w yw ozi zaś do 
um unji porcelanę, szkło i w yro b y że

lazne. Stosunki handlowe z Rum unją 
są dotyohezas dosyû nikłe, JestJodnakfco 
nadzieja, żo ożyw ią się ono po zaw arciu  
um ow y handlowej.

fcrtraktacio ukończą się prawdo
podobnie za Kilka dni, a w połowie 
czerwca r. b. p. wiceminister Strasb u r-

g er uda-eię wraz z paru delegatami do 
ukaresztu, gdzie nastąpi podpisanie 

umowy.

Fala antysemityzmu 
we Francji. '

Korespondent jednego z pism  w ar
szaw skich donosi: •

Od czasu sp raw y D ro yfu sa nic b y 
ło wo F ra n c ji takiego w ybuchu antyse
m ityzm u ja k  to ma m iejsce dziś. Przez 
16 la t uważano żydów za element godny 
lekceważenia,

„Z y d “ b y ł dla Francuza, a zw łasz
cza paryżanina tylko  pretekstem  do zu 
żytych zresztą zwrotów 1 anegdot. W  ro 
ku  1914 jeszcze antysem ityzm  b y ł czemś 
równie niemodnem, ja k  noszenie k a ra k u 
łowego futra, posiadanie pudla lub 
chw alenie M aeterlincka jako  modernistę.
I naràz to się zm ieniło. D ziś od dzie
sięciu  dni wszędzie się s ły sz y  to w y ra 
żenie h p id arn e: » J’ai ho rreur des ju if s “l

M agistralny a rty k u ł M auras’a o ro li 
żydów podczas w ielkiej wojny m iał ta
kie powodzenie, żo „Action F ra n ç a ise “ 
po raz p ierw szy od czasu założenia tego 
pism a m usiała powtórnie num er swój 
drukow ać l m onarchistyczoy ten dzien
n ik  zdobył p rzy  tej okazji k ilk a  ty się cy  
nowych abonentów.

P rzy czy n ą togo tak jaskraw eg o  
zw rotu je st prześw iadczenie, żo żydzi 
w y w a rli d ecydu jący w p ły w  na Lloyd 
George’a i p rz y c z y n ili się  w ten sposób 
do zaw arcia złego traktatu pokojowego. 
Do w niosku tego doszły jednogłośnie 
w szystkie niem al pism a francuskie  po 
ostatniej mowie prem jera angielskiego o 
Polsce i Górnym S iąsku. Ż w łaściw ą 
sobie krańcow ością francuska opinja 
p u b liczn a —  w idzi w inę żydów we w szy
stk ich  powojennych nieszczęściach euro
pejskich.

W pism ach takich nawet ja k  np. 
„M atin“, które nigdy tego rodzaju pola
rnik! nie upraw iało podnosi się u ro czy 
ście wypowiadziano zdanie, że Europa 
stoi wobec niem iecko-żydow skiego soju
szu, którego p ierw szą ofiarą ma pu ść 
Polska, a druga F ran cja. ś

l  lycis pretujucej inteligencji
U r z ę d n i c y  b r o n i ą  s i ę «

W Lublinie odbył się olbrzymi 
wiec urzędniczy przy udziale około 2000 
osób, w sprawie poprawy bytu pracow
ników państwowych. Wśród powziętych 
uchwal zasługuj* na wymienienie nastę
pujące żądaniai

1) Jak najszybsze wprowadzenie w 
iycie ustawy o pragmatyce służbowej, 
normującej prawa pracowników pań« 
stwowych (emerytura, opieka lekarska, 
zasiłki w czasie choroby, śmierci, 
awanse, urlopy, pomoc szkolna dla 
dzieci Ud.).

2) Uregulowanie plac, oparte nie 
na dorywczem zmienianiu t. zw. mnoż
nika drożyźnlanego, lecz na zasadzie 
ustalenia minimalnej płacy, potrzebnej 
dla wyżywienia rodziny. Obliczenia tego 
dokonywa kaźdomieslęcznia Komisja, 
powołana przez Główny Urząd Staty
styczny dla ustalenia i badania kosztów 
utrzymania.

3) Podwyższenie do normy rzeczy
wiście niezbędnej dla wyżywienia orga
nizmu ludzkiego t. zw. deputatów urzę
dniczych, włączenie do nich racji opało
wych i utrzymanie iych deputatów na 
cały okres gospodarczy 3921/22 r.

4) W wypadkach niewydania depu
tatu, wypłacenie natychmiastowe, nia 
później niż pierwszego katdego miesiąca 
równoważnika pieniężnego.

5) Opłeta z funduszów skarbowych 
wpisowego za dzieci w szkołach pań* 
stwowych i prywatnych.

6) Przesunięcie natychmiastowa 
Lublina do 1 klasy miast i wypłacenie 
jednorazowo miesięcznej pensil tytułem 
wyrównania niedoborów za ubiegłe mie
siące.

7) Skasowania zbędnych urzędów, 
zmniejszenie ilości pracowników pań
stwowych, oraz uproszczenie manipula
cji biurowej.

Jednocześnie postanowiono zfiło* 
żyć w Lublinie oddział Warszewskiego 
Stowarzyszenia Urzędników Państwo
wych.

»"■"O ■—
t

Maiy feljeton.
Llnja Korfantego.

‘Choć dyplomatów bur*y elę optnja,
Co światopogląd dziwnie maju wąsiki,
To Jest ta * ecrca wykreślona linj*
Za którą «tui naród Górnośląski.
Choćl»y niemieckich tysiące radyrek 
Chciało pracować nad jej prsom&zanlera 
Na nic ten cały polityczny wirek,
Co grozi światu pokoju zerwaniom.
Dość juii się Niemców na Śląsku opasło 
Potom serdecznym polskiego górnilta,
By<5 albo nie byól to Ślązaka hasto,
To jego seraa najsłodsza muzyka.
A gdyby znowu pięść znienawidzona 
Miała położyć się na Jego karku,
Śląsk raczej zmieni w redutę Ordona 
Nii ścierpł Ntemca w swoim zakamarku.
A kiedy kraj ten zmieni się w ruinę,
Która porywy wolności pogrzebie,
Kiedy zwaliska i kominy sino 
Będą się krwawo rysować na niebie
Nieoh ta tragiczna, bolesna objata 
Będzie -wolirośot ludów dokuinenlcm,
0 którym niogdyś historia wszechświata 
Będzlo wspomlnad z odrazą i wutrętem.
Hej dyplomaci, co zaszyci w kąty 
Snujecie Intryg niewldaialuo nlcle,
BaoznoSćl czekają zapalone lonty —
Dziś w wftszem ręku zagłada lub łyclel

1IBNRYK ZBIERZCHOWSKL

G ło sy  publiczności,
Łatwa droga...

Jak sobie radzi Urząd mieszkaniowy.
Kryzys mieszkaniowy przybiera w 

Lodzi coraz ostrzejsze formy. Nie
szczęśliw i są ci, którzy poszukują miesz
kania, gdyż znikąd nie mogą liczyć na

f iomoc. Nawet Urząd mieszkaniowy 
akby dia urągania z ludzkiej niedoli po

zwala sobie na dziwne żarty.
Do redakcji naszej zgłosił się w 

tych dniach p. R., zdemobilizowany żoł
nierz, który wraz z żoną zamieszkuje 
kątem u znajomych przy u!. Słowiań
skiej 6. Ponieważ w tym samym domu 
od dwóch lat zajmował lokal policjant 
Ch., pełniący swą słuibę w Lutomiersku
1 tam stale zamieszkały, więc p. R. u- 
dało się uzyskać zgodę od iony owego 
policjanta na zajęcie mieszkania pod 
pewneml warunkami. Nieatety klucz od 
tego mieszkania dostał się nie p. R., 
ale pewnej zamieszkałej w tym domu 
kobiecie, która wolny pokój zamienić.

chciała sobie na kuchnię. Wobec tego, 
ie  p. R. otrzymał upoważnienie zajęcia 
tego mieszkania od dotychczasowego 
właściciela, oraz, że rządca domu *lć 
nie miał przeciw temu, przeto * post«*s 
nowi! on szukać opieki w Urzędzie 
mieszkaniowym. Tu mu pomoc obie* 
cano. Jakoż tstoinio kontroler tegs 
Urzędu zjawił się po pewnym czasie n« 
miejscu, mieszkanie kazał opróżnić, ale 
klucz zabrał z aobą. Daremne jednak 
były nadzieje p. R., ie  klucz otrzyma w 
Urzędzie mieszkaniowym.

Tu mu wręcz oświadczono, to 
mieszkanie jest własnością policjanta 
Ch. w Lutomiersku l on tylko iklucz o* 
trzyma. Nie pomogła uwaga, źe wo* 
bec kryzysu mieszkaniowego jest rzeczą 
niedopuszczalną, ażeby jedni nie mieli 
wcale mieszkań, a inni posiadali aż po V 
Pan R. musiał odejść z niczem. Nato
miast, gdy się zjawiła żona policjanta 
Ch. klucz otrzymała z zakaztm odnaj' 
mowania swego mieszkania p. R., gdyż 
mieszkanie to potrzebne jest Urzędowi 
mieszkaniowemu dla pewnego urząd* 
nika.

Zeby zrozumieć cały bezwstydny 
cynizm panów s Urzędu mieszkanie* 
wego, trzeba wiedzieć, że p. R. — jak 
sam zeznaje — przez S tygodnie działał 
z porady i w porozumieniu z Urzędem 
mleszkenlowym po to. by w chwili, gdy 
«oble mieszkanie znalazł, zamiast po* 
mocy doznać od Urzędu krzywdy.

Rozumiemy, ie  Urząd ma obowlą* 
zek dostarczania mieszkań urzędnikom 
alo niechaj tych mieszkań szukają wy* 
wiadowcy, ale nie wolno wydzierać lu 
dziom mieszkania, które oni s trudem 
nlemałem, z wielkim nakładom czfau 
zdobyli.

Jeżeli Urząd łódzki mleszkenlow/ 
pójdzie ta drogą, to nie miną go laufj 
Urzędu warszawskiego. A laury to 
wątpliwe*

S p r a w y  r o b o t n i c z e .

S t r a j k  r c c c r ó w  g a z e to w y c h  
w «  L w o w ie»

Przed kilkoma dalami zaiądali t f  
cerzy, pracujący w dziennikach lwowskich, 
80—50 proc. podwyżki. Wydawcy odpo- 
witdzieli odm owni?. Pośrednictwa podjf;ll 
się właściciele drukarń  i na dwntygodnio 
wy okres czasu przyznali secerom od aie" 
bie 13-procentową podwyżkę, 1). taką s*« 
m i, jaką dali zecerom sztukowym. Przy* 
rzekli zaś zecerom, źe w ciągu tego okre
su czasu wyjednają dla nich od wydaw
ców 13 proc. podwyżki, oraz 100-proc«n- 
towy dodatek za pracę nocną. Nie będąc 
Jednak pewnymi, czy wydawcy zgodną aię 
na to, dali wypowiedzenie zarówno zece* 
rom jak i wydawcom z terminem dwuty
godniowym. Zecerzy uznali postępowanie 
właścicieli drukarń za nielegalne ł rozpo
częli strajk. W szystkie dzienniki będą wy. 
dawały pnćz czas strajku wspólne pismo. 

.. . .... o  —

Z  Rady Miejskiej.
G o ś c i e  ja d z g .

Dalszy ciąg posiedzenia Rady Miej* 
sklej, przerwanego w dnia p op rzed n im ,'  
rozpoczęto wczoraj o godz. 7 m. 15 od
czytaniem komunikatów.

Przyjmując do wiadomości nadesła
ną do Magistratu depeszę Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych o przyieździe do 
Łodzi w dn. 7 lub 8 bm. bawiącej obe
cnie w Warszawie dla zawarcia konwen
cji gospodarczej z Polską rumuńskiej de
legacji handlowej,‘ której mają towatry- 
szyć nasi ministrowie i przedstawiciele 
ministerstw, upoważniono Magistrat do 
asygnowania kwoty, niezbędnej na przy
jęcie geśd.

Delegacja przyjeżdża dla zwlcdietils 
tutejszych zakładów przemysłowych i za* 
znaj-jmienis się z łódzkim przemysleaj.

P r o w i z o r y c z n a  k a s a  c h c *  
p y c h a

Następnie Rada przeszła do dalszego 
czytania przepisów tymczasowych, doty
czących pomocy lekarskiej dla pracowat* 
ków miejskich i ich rodzin.

Wniosek Magistratu, mający zastą
pić czasowo brak państwowej kasy cho
rych, narodziny której przeciągają ale  ̂
nieskończoność, -  został przyjęty, miin* 
opozycji rr, Pogonowskiego l Helauaa, 
rozszerzony także aa oaacrycielstwo mi«r 
akieb szkół powstechnych.

W dyskesii ujawnione wszakfc; y  
•tało prze« ławnika Wajaa, le M«g»*tf
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pmoc cborytn pracownikom rozumie w 
sposób, ia rasjoryzując opozycję, u- 

biela ttitycb sapomtłi tia kurację wy- 
inwc»m PPS., iktórsy od dłuższego cza-

r i piseatali być pracownikami miejskimi 
oći półtora roku przebywają w uzdrowi-

A t a k  n a  .P r a c ę " .
, R. Praszktr, płonąc widocznie pra- 

piituiem odwetu za »wylanie* z Rad) 
/«rblutna, zgłasza interpelację pod adre- 
Kci Magistratu, „czy. prawdziwa są infor
macjępism", te drukarnia .Pracy* zmo- 
•opoluosała dostawy dla Magistratu i że 
wiceprezydent Wojewódzki Jest współwła
ścicielem drukarni.

W odpowiedzi wiceprezydent Stu* 
falcki imieniem Magistratu daje dość 
Biejasną i wymijającą odpowiedź, co do 
pierwszej cręfci zapytania, uchylając aię 
tOwnocześoie osobiście od odpowiedzi, co 

drugiej części, i

W n i o s k i  K a g i s t r a t u i
Przyjęto wreszcie szereg wniosków 

•Mglstralu, g których część po sześć ty- 
l°dni i dłużej oczekiwała w Radzie na
fozpairztnie.

Uchwalono wyasygnować mk. 25),000 
«onjisarzowi Rządu na sporządzenie iist 
Popisowych; zatwierdzono podwyższoną 
|*«*ę za przejazd dorożkami; akceptowa- 
“ 0 przyjcie na miasto domu noclegowe-

pt*y uJ* Cmentarnej 10, przyznano 
i «norazowe subsydium mk. 160,090. To- 

•'fiystwu Krajoznawczemu n i odbudowę 
a mu wycieczkowego w Zakopanem; pod

uszono opłaty, pobierana przez Urząd 
,°*jetri s do tpraw najmu do norm u- 

« oayvii dla aądów pokoju; oddano in- 
woJ»^owym prawo czyszczenia 

tv n na ci*cacb miast«; ustalono opla* 
iHcigę*^* w miasta za szyldy i reklamy

»^.Zdecydowano wreszcie przystąpić do 
!! *. acjt komitetu Chleba 1 mąki i wy-działu “ prowiantowania.

Kalendarzyk.
Dziś  Marcelina 
Jutro Serca Jezusowego
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód . ■ '

3 m. 46 
8 m. 09
a m, 51 
1 m. 04

ii.hu.vu Bupm* Po długotrwale} suszy i
lodź 7 i° n $  ^orze “ Płłl,cb* »czoraj, o Kii wieczorem, nad Łodzią i o-
m.ii* Prz*?*8nęła burza, {podczas której 
•Padła gwałtowna mewa. j ak 2Wyk|e w
ni.ł »i” 2* ’ “ ‘i 51“ naszemu przypom- 
OofJ * wczoraj dotkliwy brak kanalizacji, 
»n . nLae masy WOtJy v  gwałtownym bie- 
t  * dzielnic wyżej położonych zalały 

siyitkie niżej leżące ulicę t.k, ż?, Jak 
2 ipi«a “^cach: Wodne', Długie), między 
£'don, 6 cierpnia, orM na U,.Jzielonej, 

8°* ei I wielu innych, woda wzniosła 
l » * ,oWeć i wyżej ponad poziom Jezdni 
w»? ^*ł,uIe> wdarła Bię do piwnic a na- 
*** do niektórych sklepów 1 mieszkań, 

i *ądzaiąc wszędzie znaczne szkody,
sion«^ Pośwlęcoma krzyża nowego, wznic- 
nr. 75, ortlf1!. ul- Konstantynowskiej pod 
bolę o eodr RZ ic.si? W S ło d z ą c ą  SC-

O S  r a  C r a - W E S

Na " b 5 t f ' I M , l k l  w Łod21- wip .»i . /eanizacyjnem w spra-
d*J *nr-vl-.ti wnin « i*5 Politechniki w Ło- 
^ » ^ o  ściśW siSo powołania do życia 
które«» 8cł817 2ri0  Komitetu, w skład 
Dr?irt*? powiani wejść wydeleaowcni 
P 'dstawiciele stowarzyszeń, instytucji za- 
jodowych, działających na terenła 3  ŁJ-
I f id łk S Ł * “  CfCnie Ca g°  W°Je ^ d z t &a

(piątek! oW«feku * tem w dniu 8 Czw c a
Wojewódzki!, *¿¿.1> Pół wlecs w Urzędzie
śc iś le jszego  K o m u ^ ^ l , 1.*31* Zebrani°
«ostali przedstawiciela *. K<or® zaPr0S« nl 
«tytucji zawodowych i 1® » « " * 1« 4 1 lfl* 
■u terenie Ła” l. 1 fci*'«)*ych tylko

— Zniesienie wszelkich »»_ . 
«prowizacyjnych. Prasa warszaws^J1?2®1' 
®ł. 4e minister aprowizacji opracował »H0- 
Porządzenie, aaoaraee waseiki* a i» ..k  z~

dawać ciastka, uprawiać wszelki handel 
mąką; zniesione będą wszelkie ceny ma
ksymalne w restauracjach, kawiarniach itp.

— Osob ste. Pan Wojewoda został 
telefoniczni* wezwany przez Prezydjum 
Rady Ministrów i dziś w nocy wyjechał 
do Warszawy.

— Wizy do Nomlec wstrzymane. Od 
dnia w zorajszego konsulat niemiecki w 
Wamjwie zaprzestał wystawiania wiz na 
wjazd do Niemiec do czasu otrzymania 
od rządu lokalu na biura konsulatu.

Powrót wycieczki. Słuchacze kursów 
dokształcających pr*y uniwersytecie po
wszechnym w Łodzi w liczbie 160 osób, 
urządzili zbiorową wycieczkę do Krakowa, 
Wieliczki i Ojcowa. U:zestnicy wycieczki 
płci obojga -korzystali i  trzech specjal
nych wagonów, za przejazd któremi, na 
skutek uzyskanego pozwolenia od dyrek« 
cji kolei państwowych, zapłacili połowę 
ceny biletów.

Wycieczka zwiedziła w Krakowie wszy
stkie pamiątki historyczne, muzea i gma
chy osobliwe, gdzie szczegółowych wyja
śnień udzielali zarówno kierujący wycie* 
czką Jak i zawiadujący zabytkami dzieł 
sztuki. ZJwiałkiem zainteresowaniem oglą
dano Si liny w Wieliczce, oraz podziwiano 
malownicze położenie krajobrazu O;cowa, 
gdzie spędzono dłuższe chwile na space
rze i miłej pogawędce.

—- Odrzuceń!« reklamacji. Władae 
miejscowe otrzymały zawiadomienie, iź w 
sprawie reklamacyj funkcjonariuszy pań- 
stwowycb, komunalnych, samorządowych i 
użyteczności poblicznej, jak również rekla
macji pracowników fabryk i zakładów 
przemysłowych, pracujących na obronę

Esństwana wypadek mobilizacji,—poza wy- 
azami przesłanemi poprzednio, wszelkie 

inne reklamacje funkcionarjuszy urodzo
nych w latach 1885—1899 włącznie, 3 901, 
1902 ro:patrywsne i załatwiane nie będą, 
wobec zwolnienia tych roczników z czyn
nej służby.

— Ewidencja rezerwistów. Wydano 
zarządzenie, oby w szy scy  rezerwiści rocz
ników od >1890 do 1902 włącznie stawili 
się do regsstracji w miarę przybywania z 
oddziałów, jako  bezterminowo urlopowani, 
oraz i ci z wspomniany.b roczni;ów, 
którzy posiadają karty powołania »N a  
specjalne wezwanie*.

— Goście z Tarnowa w Łodzi. Wcao- 
raj bawiła w Łodzi wycieczka wychowań- 
ców klas wyższych szkoły kupieckiej w 
Tarnowie.

Wycieczka zwiedziła miasto i wie
czorem ndała się z powrotem do Tarnowa.

—  Trup dziecka. OnegdaJ z dołu 
kloacznego przy ul. Kelm a 3  w ydo
byto ro zkładające aię zw ło..i dziecka. 
C elem  w y k ry cia  w yrodnej m atki w dro
żono śledztwo.

T e a t r ,  m u s k a  I  s z t u k a .
Teart Miejski.

D ziś zespó ł T e atru  .R e d u ta " o- 
degra po raz 2 i ostatni w spaniały dra
m at psychologiczny T. Rittnera pt. „W 
m ałym domku* w m istrzow skiej In ter
p re tacji „ Reduto wcó w \  którzy dają 
praw dziw y ko ncert kunsztu scenicznego.

Ju tro  odegrana zostanie dowcipna 
kom edja W. C hełm ickiego »W ojna i 
miłość", która tak niezw ykłe ml&ła po
wodzenie na w czorajsze] prem ierze. 
R zecz ta graną będzie przez aRedu- 
tow ców " po raz  ostatni.

Podobno dyrektor Grand-Hotelu, pan 
Berger polecił zdjąć z poczekalni hotelo
wej afisz Komitetu Plebiscytowego, wzy
wający do ofiar na G. Śląsk. Skądinąd 
p. B. znany Jest Jako firmowy bakatyata. 
Fakt ten wywołał oburzenie przedewszy- 
stkiem wśród służby hotelcw?j. CóS jed
nak na to reszta opin);? Czy to tak wol
no w Polsce hak2tystom i innym toa**- 
hjkftw pruskim przeciwdziałać akcji gór
nośląskiej cboćby przez takie drobne z po
zoru fakty, jak usuwanie ofiszów propa
gandy?

Nowy statut Giełdy pieniężnej w Łodzi.
Komitet gloldowy łódzki opracował nowy 

etatut Giełdy pleniijłneJ, który przesłany zos- 
twierdzenia ministerjum «karbu.

W myśl tego statutu, przedmiotem obro
tów giełdy plenięinej w Łodzi są papiery war
tościowe ■— weksle, przekazy, czek), pienlądzo 
aagr&nlcrns i ezlachetne kruszce. Za tranzak- 
(tJt giełdowe uważa ei«j takie iaUresy, ictóre 
»awarto formalnie za pośrednictwem- meklera 
w jpubllcinym lokalu giełdowym. Tylko .tran- 
>&£cjq giełdowe* eą Easkarłalno przed : sądem 

Pośrednictwem przy rran* 
giełdowych mogą zajmować sie jody- 

mekierajr iatwlerdzeci przez minis tra skar

bu. Uczestniczenie w oledozwolonem przez 
rząd zebraniu, na kiórem dokonywa śię trao- 
eakcji giełdowych (któro winny odbywać się 
wyłacznio na glełdzl3), karane będzl* w drodze 
administracyjnej karą pieniężną od 10.000 mk. 
p<?l. do 6o,000 mk. poi. 1 aresztem do ft miesię
cy lub jedną b tych kar.

— ■ O ■ **—

m p r e s j e  t e a t r a l n e .
.Reduta i nowe kierunki teatralne".

(P re le k cja  M. Lim anow skiego, 
odbyta 29 m aja r. b. z ra c ji szere
gu gościnnych w ystępów  teatru 
„R eduty").

K ie ru n k i i dążenia w nowym  tea
trze przeżyć, będącym  zaprzoczenlem  
dawnego teatru sztucznego patosu, d e 
k la m a c ji koturnow ych i udaw ania —  da
dzą się  jo d yn ie  porównaó z re lig ijn y m i 
m istorjam i średniow iecznym i i tragedją 
grecką (chóry).

Zasadniczym  dążeniem  teatru w spół
czesnego je s t naw iązanie kontaktu m ię 
d zy zbratanym  zespołem  aktorskim  a 
rozum iejącą i odczuw ającą go p u b lic z 
nością oraz w spółpraca autora i  aktorów, 
np. w .P rzech o d n iu “, gdzie arty ści „R e 
d u ty “ N arzu cili Katerw ie in tu icy jn ie  w y
czute, kom prom isowo przez autora ja k o  
z b y t ryzykow no pom inięte rozw iązanie 
sztuki.

T eatr nowoczesny, pozbaw iony sza
blonu zatracającego in d yw id ualno ść au 
torską, Jest teatrom takich potęg ducho
w ych  ja k  Szekspir, Calderon w in te rp re 
tacji zbiorowej nie wirtuozowsko solowej 
ja k  dotąd i  now ych autorów —  w izjone
rów, a nie kupców  eprzodających swe 
szablonowo naśladow nicze sztu ki na ry n 
k u  teatralnym .

W  zachodniej Europie, a także R o 
s ji (teatr Stanis avvskiego) nowy k ie ru 
nek w y w a lc z y ł ju ż  sobie prawo o byw a
telstw a w Polsce —  znanej ze swego 
in d y w id u a lizm u  w h isto rji i ży ciu  p ry - 
watnem, zasada zbiorow ości, zespołów 
teatralnych ja k im i są np. m asy robotni
czo w społeczeństwie, natrafia na grunt 
m niej podatny. W id a ć to w yraźnie w ze
staw ieniu  7, posiadającym i w w ysokim  
stopniu zm ysł o rganizacyjn y Niem cam i, 
lu b  Rosją p a irja ch a ln ą  (chóry cerk iew 
ne n p ).JM o n ie re m  powyższego ru ch u  od 
r. lO liT je st teatr „Reduta* w W a rsz a 
wie, który nazew nątrz spełniając rolę 
p rz y b y tk u  sztu ki, możo m niej goniącego 
za efektem teatralnym  i obow iązkiem  
zabaw ienia widza, wewnętrznio stanowi 
piorw szą w  Polsce szkołę zespołów ak
to rskich  iila  scenka ap lik a cy jn a  .s tu d io “ 
Stanisław skiego  w M oskw ie i po szukuje

i)ilnie dróg, na których schodzą się  lin -  
e p rze żyć aktorów i publioznośoi.s.—

Zycie robotnicze 
w Zduńskiej Woli.

Zduńska W o la 25 maja.

W  Z duńskiej W o li, choć lo ży ona 
niedaleko od Łodzi, w aru n k i p racy 1 ż y 
cia  są bardzo odmienne. Do niedaw na 
robotnicy tu te js i narażeni b y li na stra
szny w y zy sk.

P rz y c z y n y  tego są następujące. 
T u  tak ja k  i w Łodzi istn ieją  Z w iązki 
Zawodowe i Pol. Z. Z. „P ra c a “, Zw iązek 
Z aw o do w y.klasow y P. P. S. i żyd o w ski 
Zw iązek Zawodowy w łóknisty, tylko  nie
ma zw iązku  chadeckiego, ale za to p r a 
wie w cało ści zastęp uje  go Zw iązek 
P. P. S.

K ie d y  Zw iązek „P raca“ pro w adził 
tu pierw sze ru ch y  cennikowe, to się le 
piej działo  robotnikom  i  nie b y li tak 
w yzy skiw an i, lecz zazd ro ścili tego tow. 
z PPS i  dalej hu zia  na zw iązek „P ra c a “ 
zapew niając, że oni lepszy cennik w y 
staw ią i u zyskają  go od fabrykantóvv.? 
W obec tego Zw iązek „P ra c a “ ustąp ił 
m iejsca towarzyszom , żeby pokazali, co! 
zrobić um ieją? I  cóż się stało? Robot-j 
n ic y  zam iast być temi u szczęśliw io n y m i’ 
od wyznawców M arksa i R o jzy  LukBen- 
burg, to poszli o cale niebo z cennikiem  
w dół, bo od listopada żadnej podw yżki 
nie u zy sk ali. A  dodać trzeba, że tu 
w szystkie  a rty k u ły  są w takiej samej 
cenie ja k  w Łodzi, a niektóre nawet 
droższe ja k  cukier, m ąk3, węgiel i  k a r
tofle, w ięc też robotnicy zapom nieli zu 
pełnie Ja k i ma sm ak cnleb, lecz za to 
wiedzą dobrze, ja k i ma sm ak program  
soojallzm u M arksa i  R o jzy  Luksen burg , 
lecz tem pożyw ić Bię i przyo kryó  me 
m ogli. Przeto zw ró cili się robotnicy 
masowo do Zw, .P ra c a “, ażeby ten icn 
w ziął w sw ą opiekę i obronę przed w y 

zyskie m  kapitału. W obec tego Związek 
.P ra c a “ w ystąp ił z żądaniem  do prze
m ysłow ców  podniesienia cennika płacy. 
Lecz fab rykan ci m y śleli, żo uda im  się 
to żądanie zbyć m ilczeniem  i na konfe
rencję w dniu 17 m aja nie przybyli. 
W obec tego w dniu 18 m aja od rana 
stanęły w szystkie  fa b ry k i m echaniczne 
i  ręczne tkalnie. W id zą c pnsemysłowcy 
tę solidarność zorganizowanego robot
n ika, na drugi dzień p rz y s tą p ili z d ele
gatam i Zw. „Praca* do p e rtraktacji i za
proponow ali 25 proc. podw yżki. Przed
staw iciele  robotników  na to się nie zgo
d zili.

Wobeo tego przem ysło w cy p ro sili
o drugą konferencję w dn. 20 maja, lecz 
s ię  nio pogodzono, bo przom ysłow cy za
proponow ali 45 proc. podw yżki.

Konferencię przerw ano w dn. 23 
maja. P rz y je ch a ł In sp ekto r P racy z K a
lisza, który zw ołał konferencję i po ca
łodziennych obradach o godz. 9 wiecz. 
zaw arto umowę ostatecznie. W  m vśl 
tej um owy robotnicy warsztatów m echa
niczn ych  i ręcznych u zy sk u ją  podw yżkę 
65 proc. do cennika uchwalonego w l i 
stopadzie 1920 r.

Przyjm ow anie i w ydalanie odbywa 
się  za w iedzą i zgodą związków . S p ra
w y sporne ma ro zstrzygać kom isja po
lubow na, skład ająca się  z C delegatów, 
8 od robotników i 3 od przem ysłowców. 
UmoAva obow iązuje od 18 m aja 1921 
roku.

W  konferencjach z fabrykantam i 
b ra li u d ział również i „k la so w c y “ z PPS., 
chociaż robotnicy b y li zasadniczo p rze 
ciw n i tomu. W idząo to .k la so w o y “, że 
im  się grunt całkow ioie z pod nóg u su 
wa, postanow ili za w szelką cenę rato*

, wać sw ą sytuację i w ezw ali telegrafiez- 
|  nie z m. Łodzi pom ocy. P rzyjech ał te w. 

D an ielew icz i b y ł obecny na ogólnem 
zebraniu w szystk ich  stra jk u ją cy ch  ro 
botników dnia 22 m aja, gdzio też w ypo
w ied ział pięknie brzm iącą mowę, myśfąo, 
żo tem zdoła uratow ać sytuację, locz 
niestety, robotnicy odpow iedzieli: Do 
m ówienia to ich  pełno, le c z  do czynu 
dobrego, to ich  niema. Na ostatnią kon
ferencję z fabrykantam i p rzyje ch ał ju ż

f>od koniec w io lk i poseł Szczerkow ski, 
ecz zobaczyw szy swoje bagienko, po 

dwóch godzinach pobytu dał drapaka z 
kąd  przyjechał.

C harakterystyczn e jest, że m iejsco
w y kiero w n ik Zw. klasowego jPPS. Ja* 
gięło w p ierw szy dzień stra jk u  o godz.
10 rano u cie k ł a swoim  owieczkom  p o 
w iedział, żo jedzie  do Łodzi po d y re k 
tyw y. 'Tym czasem  okazało się, żo wca>
lo do Łodzi nio pojechał, ty lko  form al
nie dał d rapaka ze Zduńsk. W o li, bojąo 
się pokazać przem ysłowcom  swoje o b li
cze, żeby c i nie p o w ię k szy li ich  b a 
gienka.

G dy się stra jk  skończył, to na 
d ru g i dzień przyjech ał. Locz jego w ła
sne ow ieczki, kazały  mu jechać z powro
tem skąd wrócił.

Kończąc swoje korespondencję, m u
szę nadm ienić, iż  po ukończeniu konfe
re n cji i podpisaniu um owy odczytano ją  
zaraz z balkonu, gdyż robotnicy b y li 
zgrom adzeni na s&ii Związkowej. W s z y 
s c y  robotnicy w ysłuchaw szy zawartej 
um owy z zupolnom zadowoleniom  ją  
akceptow ali. W y ra z ili przytem  p rze d 
staw icielom  Zw. „ Ir a e a ' serdeczno po
dziękow anie za owocną działalność dla 
popraw y bytu k la s y  robotniczej.

Kruk^
„-»■■. a . , , , . .

Echa zaburzeń komunistycz
nych w Dąbrowie.

SOSNOWIEC 1. .Iskra* sosnowiecka 
podaje następujące szczegóły zajść dąbro- 
wieckicb:

20 maj>, w niedzielę, po południu, 
odbywał się ua rynku w Dąbrowie wiec 
komunistyczny, [ua którym przemawiali li
czni trówcy, przeważnie obcy przybysze. 
Mówcy występowali gwałtownie przeciw 
podatkowi od zarobku, przesyłijąc obelży
we pogróżki pod adresem państwa pol
skiego i rządu.

Ody3 agitatorzy w swych wyciecz
kach przeciw państwu posunęli się zbyt 
daleko, komisarz policji Przyborowaki wy
prowadził na rynek oddziały pieszej i kon
nej polic jr.

Podburzony tłum począł rzucać ka-x 
mieniami do policji i, nie słuchając wez
wań dO rozejścia się, na sygnał, dany z 
tłumu przez świstawkę, widocznie przez 
Jednego z przywódców, rzucił się na po
licję. Broniący swego [życia policjanci, z 
których jeden był już ciężko ranny, a 
kilkunastu lżej, użyli broni palnej, rezul
tatem czego było ośmiu rannych wśród 
tłumu, z kió/ytb trzech zmarło w szpi
talu.
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Opinja robotnicza w Dąbrowic c łą 
zafścii przypisuje prowokacji komu-

iw.

Handel z Rosją.
W I»M Dlslst«r łia a d lu  p. gtraa.sbur 

gt>p, w w yw iadzie dztan ni ka r sldiu ośw iad
czył, miodny in n e u l, o handlu z Rosją 
Co nast*jpu}e:

„Na pograniczu R o sji rządzi jeszcze 
w łW za która sprowadza dla
aiebio z U k rain y  zboie. A kto choe 
naw iązać toraz ja k le fto łw iA  stosunki 
handlowe z Rosją, m usi zw rócić się do 
w ładzy wojskowej. W ładza ta uet^pi w 
połowie czerwca, a w tedy ‘ haftdet

firzejdzie w r<jce cyw ilo e . Ju ż  prsed 2 
ygodniarni zorganizowano potrzebne 

urzędy handlowo pograniczne i kom ory 
celne. Przed ostatecznym  zaw arciem  
traktatu handlowego z Ro6ją nastąpi

fw o zum ien ie  się w ładz ze w sz v sik ie u ii 
ustytucjam i handlowomi. Handel z Rosją 

odbywać się będzlo na takich sam ych

irawach, ja k  z inuem i krajam i. Nie 
ędzlo tow arzystw  uprzyw ilejo w an ych 

do togo handlu, ani tofc rząd sam go nie 
będzie prow adził. Rosji potrzebne są 
epecjalnio: sól, nafta, naczynia emaljo- 
wane, m anufaktura i m aszyny rolnioze. 
To w szystko może być dostarczone przoz 
Polskę. Z R o sji można otrzym ać, a ra 

czej tylko z U krain y, zboże, m a n g a n ,  
skórę i bydło. Polska* będzie jedynem  
państwem , raąjąoem granicę lądową z tą  
cz ę śc ią 'R o sji, htórn może co* dostarczyć. 
Na handel z Rosją p6łnocną, dopiero 
ptffcnie) przyjdzie  kolei. Handel odbywać 
słę będzie bezpośrednio z rządem f  koo
peratyw am i ro sy jsk ie  mi. Ju ż  obeonie 
za nabywane zboże u k ra łó sk łe  płaci się 
częściowo m a r k a m i  poiskiom i, a c z ę ś c i o 
wo w yrobam i polskiem i. M arka polska 
iost bardzo chętnie przyjm ow ana na 
UJcrainło. N arazie n ajgorB zą trudnością 
,\est niedostatoczna kom unikaoja kolejo
wa. Czyniono toż będą starania, ażoby 
nasi ku pcy, którym  się należy sporo 
pieniędzy z R osji, m o g l i  przynajm niej 
Częić odebrać. Utworzono w tym cold 
śpocjajną kom isję do wzajemnego ro zra 
ch u n ku “.

U p o sa żen ie  n a u o zy o ia li Iu« 
d o w y ck  tta^.ół ro ln y ch .

Ogłoszono rozporządzanie min. ro l
nictw a w spraw ie uposażenia kie ro w n i
ków (czek) i n a u czy cie li (ek) p u b licz
nych ludow ych szkół ro lniczych.

Na m ocy tojgo rozporządzenia oprócz 
uposażenia pieniężnego, otrzym ują kie
ro w nicy Cczki) i nauczyciele  ( ik i)  od 
w ła ścicie li szkół następująco dodatki w 
naturzó:

l )  m ieszkanie w rozm iarach: dla 
sam otnych l pokój, dla posiadających 
rodzinę i prow adzących z nią wspólne 
gospodarstwo domowo conaim niej 2 po
koje i ku chnią; 2) opał w ilości: na 
ku cl mi (; 2 00 kg* węgla lub 4000 kg. 
drzewa, na piec pojedynczy 1000 kg. 
węgla lub 2000 kg. drzewa, na piec po
dw ójny 1500 kg  węgla lu b  20r 0 kg. 
drzewa; 3) światło: oświetlenie elek
tryczne lub naftę w ilości po 80 kg. na 
pokój lub kuchnię; 4) zbożo w ilościach: 
pszenicy 150 kg., żyta 300 kg. i ję c z 
m ienia 50 k g ; 5) inne pro dukty żyw 
nościowe: ęroohu lub fasoli, albo kaszy  
gryczanej lub jaglanej 50 kg., ziem nia
ków 900 kg., m leka dziennie 1 lit r  i na 
każde dziecko 1 litr.

Z  2 v e l a  o r s a n t e i c j l  n .  P  9 .
Z e b c a n i a  c z ło n k ó w  MPR. z  fa>  

b r y k i  G o y e c o .

W sobotę o gods. 5-ej wiecz. odbę
dzie się zebranie członków w klubie NPR. 
przy uh Kątntj nr. 2.

Z e b r a n i e  p r e z y d ju m .
W piątek dn. 3 czerwca, o godz. 8 w. 

w sekretarjacie NPR. odbędzie się zebra
nie prezydium.

Z e b r a n i a  o g ó ln e  k o ła  HPH p r l*  
S sow ników  m ie j s k ic h ,

W sobotę daia 4 b. iĄ. o godz. 6-ej 
wieczorem w klub!« NPR (Piotrkowska 90 
odbędzie się ogólne doroczne zebtanfr 
członków kola NPR pracowników miel* 
skich. Sprawy wa2a«u Udział wizystkld 
członków Koła poiądany.

nmwflniwm

Z giełdy warszawskiej.
Dolary S t  2j. • 1027-1021—1025 
Marki niemieckie 10.60

H u m o r .
TBZY TABLICB.

W pownyin banku lwowskim, urz^u--
praomgozony oałodulonnain oblaánianiom itr* „A . .. |Ci

dzid jjiu* mawianiem, łcazaf r/yar»-
kpwad dwie tabltce, któro kolejno pokazy»** 
« a  JodneJ widniał d niemi literami napis: Tm
— na drugiej: Nia.

Takie traktowanie publiczności mual^'
— meo* prosta — oburzyć lntoreaantów. To 
biodny urzędnik w kilka dni później ujrzał *ty 
zmuszonym do sprawienia trzeciej Ubjloy »'>*■ 
plsem: „i ty mnio takżel*

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N  E A

K .ÍE IO  „ D O Ł jI I M A  S Z W A J T C A R S K . Ü . «  i i i .  S l o n l Ł i e w i o i z a  4 0
D zlń !

p r  „ S  U  M  U  R  U  N ”
D z iś !

Potężny dramat osnuty na tle tajemnic Wschodu L tajemnic haremu, w 6-cłu akt. | 3 / ^ | q  [ S j p r j r i  
według słynnego dzieła Freaksy. W rolach głównych królowa kinematogrału » v J ld  i JC ?y i I.
"■ ................... ■==■. = = , = 7 : P o o s ą t o k  o  6 « e / f w  n i e d z i e l ę  o  3 - e S .  =

Ulubieniec kobiet H rsrry LicdSca 
twórca roli galernika PaU/e! CIEGEHER.

Stow arzyszenie Spożyw ców  
„ W Y Z W O L E N I E “

Wobec niedojśóia do skutku zebrania, wyzna
czonego dnia 29-go maja. Zarząd ^towarzy
szenia zwołuje w niedzielę dnia 5-go czerw
ca o godzinie 10-ej rano w sali Polskich 

Związków Zawodowych, ul. Główna JSiś 81

Oiilie Mmli UłoiHów
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie 1 wybór pr-ezydjum,
2. Sprawozdanie z dzi a fala oś ci Stowarzyszania za 

czas od 1-go stycznia <1 a 31-go marca r. b.
3. Zmiana statutu, v
4. ZfttwierdKenie regulaminu Kasy Pr*eeorao4ci dla 

pracowników,
5. Wołoski.
Zabrani* j«1to zwołane w drugim termiaje będzie pra

womocne bez wzglądu n» lloid obecnych członków.
za okazaniem kaiąłoczki członkowskiej.

1

Wejście

2019-3 Z A R Z Ą D .

k o b i e t  

i  d a s i e w o z ą t ,
znających się na robotaoii rolnych, moi® otrzymać 

pracę na TOSWORZU.
Z głaszać się do

Państwowego Urzędy Pcśrfidnicfaa Pracy w Łodzi
Al. K o ś c iu s z k i  Efr- 9 .

Do Stowarzyszenia Spoźywsaw „ R U D A “ 
w Rudzis Pakjan icfoj (4  sklepy i pftkarnia) 

p o t r z e b n y

K i e r o w n i k - b u c h a l t e r
Oferty i warunki prosimy składać pocztą, 

“ abjRada Pabjanicka.
ZARZĄD.

d a m s k iea p is  
u c z n io w s k ie  
r o b o t n ic z e  a n g ie l s k ie  

b u t y  z ch o l(

po 2.400.—
1.500.—

_____ „  .  _ L600.—
w, ,  - ___ ewatnł .  „ 1.950.—

Handlujący powyższomi artykołaml nie są dopuszczani.
K la g ie i r a i  m , Ł o d z i ,

Ogłoszenia d obna. 
A. Akuszerka
A. Trtakler, «1. 6*z« Sitfpuli 
(BenadykU) 13, a?. ?0. 15$»-1»

A be peiii sejnbjJt pajiriort tSe- 
mieckt, wydaay w Łodzi.

IPelker Ryszard zagubił p*»z- 
”  poti polski, wydmy if  Łodzi 2013—8

ka Mirla ««gubiła tas» 
wydiaą >♦a

«Jttin

irraelńsk» Miobaliaa isgubiUle- 
ix  gltjmaojij chlebowy, wydaną
tH 8  osoby.__________ 2077—1
^ó tlick i Karol z*5JablT portfel. 
a  kartg tfemobillzaojt leOOOctk. 

_______  2037-4
S at* Adoit zagubił paszport pol- 

*kt Tfydaay w Łodzi oraz 
Ugłtymael« chM>ov<t sa 1 osibę.

2018—3
MliJjwlecklemu janorrl sir a* 

dziano dowód osobisty, wy 
dany W Łodił ozas kari? poTro.

« P» K. U. 3059-2 
* a  'aparatS o"mameata^ 

** nyd* zdjęci totogra- 
«przedas, cana przy» 
Ałcksaodsowika OJ u 

10i>ł—1 
"  J58-

Sprzedam sklep
tanio wr dobrym punkcie, Wla- 
domoif Brzęiłdska 14/71 2040-1

Szewckie kopyta
damskie, nasilę , dzlaelant. Dra* 
wWła; modele najnowsze, Sien
kiewicza 25. 1526—4

O G r Ł O B Z E M I K .
W y d z ia ł Zaprowjantowania M iasta podnjo do windomoSoł, ii; na slcładzio p rzy  

ul. Jerzego 8 sprzedaje następujące a rty k u ły  bez ograniczenia:
g rzy b y  hurt. po Mk. 06.—  za funt, detal, po Mk. 100.—  za funt 
olej » » n 75.—  » m a  78.—  „ „

Magistrat tn. Łodzi,

‘ 8-kl. Gimnazjum Filologiczne n
Zoiji Polkowskiej i Wikiorji Macińskiej w Lodzi. »
Egzaminy wstępne odbędą się 6, 7  i 8 czerwca o godz. 4-ej po poi. ^  
Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od g. 1-ej do 3-ej ^

po południu. LW-3 J 9

0 < 3 r Ł i 0 S ł S K 3 E ! r ^ r i 3 e 5 .

W y d z ia ł Zaprowjantowania M iasta zawiadam ia, że w składzie p rz y  ul. Piram o- 
wioza Jv!i 8 —  w  godzinach od 8-eJ do l-sze j przed południem  B przcdaje: 

a) ołm wle m ęskie Ciarne w  cenio od Mk. 2U)50.—

MUOWU 4aaiul Mgyblljma- 
trykttb) s  ętistw . Cltna^jM r

S z i u 0 i M f u b x n s f

« CENY ID/y j] 
w GÓRę 'i

?omimo tego «pr»ie- 
ujemy tanio a za

kupionych towa
rów po tanich ce- 

r  nach: >>
I; Suknie otamioowe i 
f e s  3000-2500 J I

młrfcows.éftbo,

Chłopiec
16—10-o letni do  w/s*ysth»«- 

potrzebny do fabryki kajo'
E. L śrh S » n s* ta jo a  i 
P ia o  K o ln o śo i iO.

n ’j
tów

Poszukuje się
dla współpracownika redakcji 
.Pracy* polcoju umoblowaneg< 
z odtlsielnem wejściem w cefl' 
tram miasta (ul. Przejazd -* 
Piotrkowska—Nawrot. Slenki»" 
Wicza, Andrzoja. Łaskawo ofof" 
ty sub -Pokój W. P.“ do adm*' 

niatraojl , Pracy*.

J
síraüTToó* 

ui ł»*

p i.

Kfajftn^U aiyeoata, wydana u  
l*  Urraę AdoUF Datibo z Wyd*, 
Zspr. Miasta na tn^kt wartości 
139200 mk. Łaztawy znalazca 
zęcljca zwrócić Za wyaagredze- 
alem, WólczaAlka 124 Urma Da* 

______________ 2038-2«ba.

W Warsztatach In
walidzkich R T jS
do >]>rzedanla duiy wyb(5r obO" 
wl* po cenach przystępnych, rów* 
nleź przyjmuje się obsialun*„ 
oraz reperacje. 2041
m g a g ^ n c a o w T

kartę bezterminowego 
p«, wydany w Ł o d z i .___
Zaginała ożłewiei^ynka 1at 2 i . 

szatynka, włosy krótkie, ubr*| 
na w ez&rną 3ukienVę w białe tri 
serzkł, imieniem Helenka, kto“? 
wiedział eoikalwlek o saginlo«» 
olecb da inni rodzicom Gub«' 
Batorska 15. Banaslak. 2031̂ .
yerek  Stanisław «ajnbit 
«  mat)q węglową, wyd»M 
Resursie Bzemitilnlcztl. 2 0 ^ T

S erek Stacistaw zagob« 
nfealecki, wydany w

RflSktół odpowloclzialú,y PAWñ¿ USivdawcn Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. YłdCzoóo w' 'drn karfil JPrac*^


